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Rzpd polski przyjMBiE propozyeyp sowieliw! 
Tekst nowsi notif rządu pr<lsS;!oso!

M o b iliz  acya.
Lwów, 6. sierpnia.

Pojaiwty sW wreszcie dawno oczekiwane c- 
dezwy, nakazujące powszechną mobilizacyę r>  

•czasków od roku 1S8Q do 1889 z obowiązkiem zgła 
szatnia się do 15 sśerpnia. Z chwilą, gdy zostan ę 
ona przeprowadzona 22 roczniki najlepszych, 

najtęższych naszych pokoleń od młodzieży do 
mężczyzn w pełni wieku włącznie staną pod bro­
nią. Armia ta w  uwzględnienu szczupłych naszych 
dzisiejszych granic będzie jednak sięgała do 2 
ndEonów.

Cytry te dają miarę wysiłku wojennego, nu 
który zdobywa się Polska, której tyle krwi upły­
nęło podczas ty1 d e  tu ej wojny. Polska odarta ze 
Środków gospodarczych i finansowych pozbawio­
na własnych technicznych militarnych zasobów, 
broni, amunćcyi, taboru, ekwipunku, a jednak 
śmiało można powiedzieć, że o ile mobiizacya bę­
dzie szybko i sprawnie przeprowadzona dzelo 
naszej obrony obrony sp oczn ie  na pewnych pod­
stawach i ostatecznie nie damy sobie narzucić 
pokoju.

Stajemy przed dowb&łem zagadnieniem dla 
aaszego społeczeństwa i państwa. Społeczeństwo 
Jest niewątpliwie wojną znużone. Chłop i robo­
tnik równie dobrze, jak inteligent, czy nreszcza- 
flłn emtuzyazmowali się w  pierwszych porywach 
wojenką nawet w  szeregach austryackich d ro­
syjskich. Teraz o wojnie masa słucha niechętnie 
z wiriocasjem dezadowoJemem, przynajmniej dc 
ostatnich dni tak słuchała.

Ochota ł ochotnicza służba nie pociągnęły se­
tek tysięcy, które powinny stanąć na równe nogi 
w  obliczu wroga i bezpośredniego niebezpieczeń­
stwa. I tak pod tym względem zdziałaliśmy bar­
dzo wiele i niejeden w kraju zachodnim Europy 
mógłby czerpać od nas przykład. Jest to jednak 
wszystko za mało, gdy idzie o  stawienie czoła 
lawinie, Idącej ze wschodu.

Tej lawinie musi być z naszej strony przeciw 
stawiony masowy opór. Uczestniczyć w  nim mu 
szą masy chłopskie i masy robotnicze, gdyż do 
nich należy rząd polski ii wogółe Polska. Tego 
todzajn masowy opór musi być zorganizowany 
siłą przymusu. Zrozumieją siłę przymusu bardzo 
dobrze robotnicy, hfe udałaby się bowiem żad- 
ax akcya strajków*, edyby zdecydowani na strajk 

(Ciąg debzy aa *tr. 2 -giej).

mm\ przyjm ie mm i rokoiali w l i s i
Czyni odpowiedzialnymi sowiety za dalsze trwanie akcyi wojenne).

Warszawa, 6 sierpnta-
(PAT.) Wydział prasowy ministerstwa spraw 

zagranicznych komunikuje:,
Rząd polski wysłał w dniu 5 sierpnia 1920 wie­

czorem następujący radioteiegram, adresowany 
do kom sarza ludowego dla spraw zagranicznych 
Czicżerna w Moskwie:

„Do Komisarza dla spraw zagranicznych Czi- 
czerina.

Rząd polski przyjąwszy do wiadomości spra­
wozdani’1! swoich delegatów, którzy, powrócili z 
Barar.OY icz, stw erdza, że rząd sowietów odrzu­
cił propozycyę zawieszenia bron? z Połską a na­
wet odmówił podani do wiadomości warunków 
rozejmu. Co więcej*. R7ąd polski stwierdza, że de­
legatów polskich pozbawiono prawa swobodnego ! 
komunikowania się z Baranowicz i z rządem.

Rząd polski przyjął do wiadomości nową pro 
pozycye rzycią sowietów w  spgayde rozp rzę -

pozycyę sowietów ao do wysfanta dedecatów dcl 
Mińska w  cela równoczesnych obrad nad przed­
wstępnymi wfeńinkanri pokoju craaj nrd zawiesze­
niom brani Rzjjd polski ztautszony Je&t Jedjtakż© 
domagać ^ę foa mdaej gwarancji, że for® deleoi 
tom będzie dana nrfttność swcbwtaeso 1 beuptafcio- 
ćkdeeo kbnrunłkotwania ałę z ndądetn p o ł c ia  zapo 
mocą statfyi PaidlotcIegiiaflcntaBf w Mińska, 
przbż kiayerów, którym poczynione będą 
kie ułatwienia możliwe w  d ał^ajsaych nfcprscyfr* 
znydh warunkach.

Rząd poisiki uważa, fż w obec zasadniczej od­
mowy rządu sowietów na propozycyę z awawekt 
zawieszenia broni znasszony jest domagać się 
prz\n hnniej obustronnego przerwania wo jskowe j 
akcyi zaczepnej od chwil! rozpoczęcia per trak tacy!

Rząa pohki gotów jeśt do zawarcia pokoju ca 
podstawie wzajemnego uznania ntewątpPwy d i 
praw n> rodowości oraz usiłować będzie zm ieść 
tak’e rozwiązanie wszystkich kwestyi, którdbycła v- Mińsku w dn. 4. sierpnia równoczesnych 

pertraktacyi 0 zawiedzenie broni, oraz o warunki ^  aratltowa*° 03 P o z ł o ś ć  pokój I przyjazne
zamarcia pokoju. Ze względu na to, że delegacya 
nasza była zaopatrzona w  pełnomocnictwa w y?i- 
cznle do zawarcia rozejmu poopctzycya ąowiocka 
była niewykonalna.

Wszystkie te fakty zmuszają rząd polski do 
stwierdzenia, że rząd sowietów uSIluje przedłużyć 
stan wojenny między obydwoma krajami, a tem 
samem ponosi całkowitą odpowiettcialność za dal 
S*e trwanie akcyi wojennej.

Rząd połski, dążąc jednakże wszefkfem: sita­
ra* dc^zakońcjzetflia wojny gotów Jest przyjąć pro-

stosimkl między Polską a jej sąsiadami wschod­
nimi.

Rząd polski nie mógłby przyjąć dyskusyl pod 
żadnym warunkiem, któryby był zamachem na 
prawa suwerenne Polski przez wmieszanie sfę w  
jej sprawy wewnętrzne.

Rząd polski oczekuje od rządu sowietów o- 
śv kwiczenia zasad, które posłużą -za podstawą 
pszyszłych warunków pokojowych.

Podpisany*: S pieha.

POD ADRESEM SOCYALISTÓW ZACHODNICH
Waiyzawa, 6. sierpnia, 

(Tełef.) (O) „Robotnik11 zamieszcza gorący 
artykuł pod adresem socyaEstów z zachodu, w  
którym wyjaśnia istotę obecnej sytaacyi Połski i 
"wŁazarie że *  tte oopczoteio socyaŁścł acbod n

imputowali zaborczą politykę Połsce, wobec Ro­
s ji  sowieckiej, a wskutek tego odmawiali jej po­
parcia, teraz mają, sposobność przekonania się, żo 
rzecz ma się zupełme odwrotnie. I że właśnie zsw 
borcze tendeucye kierują czerwony Rosyą w  Jd 
pochodzie ba Pełsk*
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robotnicy »łe eronszali siłą elementy nieświadome 
zasady solidarności do wspólne] akcyi.

Ten huf ciemny, nieuświadomiony, lub pe pro­
stu zmęczony wojna powie sobie: mke ta wojna 
nie obchodzi, to wojna panów. Chcieli mieć Polskę 
to maia. Naważyli.piwa niech je teraz wypija.

Szalone i głupie słowa. Może na miejscu zre­
sztą. gdy udział w  wojnie opierał sic na indywi­
dualnej ochocie do wojmy na moralnem do niN 
zagrzewaniu oddającym decyzyę na łaskę dobrej 
woli jednostki. Były one również na miejscu do 
pewnego stopnia 0 ile mogły liczyć na beżkarńość 
dopóki w  Warszawie rządzili jeszcze, jeżeli nie 
pankowie, to pólpaakowie, nie czujący w ręku do­
statecznej miary i siły, obawiający się nawet zbyt 
licznej armii, która dzisiaj nie może być inną, jak 
armią ludową. Obecnie jednak sytuacya zmieniła 
się do gruntu. W Warszawie rządzi rząd, którego 
przywódcy mają posłów w  masach Indowych — 
którzy potrafią rozkazowi rządu zapewnić po­
słuch i wykonanie. Dotyczy to tak dobrze mas

geocyt, dla które! zwłaszcza w  Królestwie wojna 
ma przeważnie wyraz dekoracyjny.

Pod adresem, t. zw. totellgencyi, pod adresem 
ego stycznych klasowo czynników ludu, czas był 
wielki rzucić hasło przymusu i rozkazu, tty  i w 
nieb bowiem ożyw cze regeneracyjne moralnie 
źródła,

Połskt za darmo mieć nie mctżna. Fantaśń 
warszawscy I krakowscy, oWtezaJący, i® Pań­
stwo Polskie utrzyma się kosztem wysiłku koaii- 
cyl głoszą tezę, że Poiska nie (potrzebuje armii. 
Pasikarze 1 dekownicy rozmaitego kalibru stoją 
teaz wobec siły łaktu i rozkazu, która potrafi zro­
bić z nich użyteczne wojskowo siły.

Po długich wywodach t sastrzeder ach, która
nie odpowiadają nagłówkowi zacytowanego 
żej arfyku-m o zmniejszeni^ «iię zacietrzew en*, 
właśnie ze strony Ukraińców zakończenie jego, 
godne jest poważnego traktowania.

„Bądź co bądź — pisze „lirom. Dumka* w hu 
my z zadowołenetn nawet takie próby bezpośre­
dnich i bezkrwawych rozmów, bo wskazują one, 
że zacietrzeweińe, rozbudzone wszelkimi moż­
liwy mi sposobami wśród ludność polski ej prze­
ciw nam, pizycićbają nięco. A gdy one mkną, 
wówczas nadejdzie chwila 'ozanaoci rozmowy, 
opartej na interesach obu stron*.

Skarżymy stę często na ted, fż on nfedostaie- j e s z c z e  TE DNO „SAMODZIELNE*' PAflSTWO. 
cznie rozumie Polskę j me jest skłonny do ofiary , . , t
z mienia i krwi. tuj , Pryk. Ruś wykjpiwa zaiany memoryai b.

Przymus i rozkaz, wzywająęy wszystkich bez ”bapieruY ego dyktatora Petruszewtcza w  6- 
różnicy warstwy i zawodu do spełnienia obaw ą- ryrn. domaga s ę on cd enrtenty utworzenia 2 1 ia- 
zku znob. swoje. Bierna dotąd kitefceocya, bier- ^  wschodniej państwa mcezaw słego.

ludowych, jak dziesiątków tysięcy, t. zw. intcii- ną ł energiczną władzą.
na dotąd masa spęta'ą oo do nich nałoży pod s>4-

J. B.

Toruft odniemcza się!
W y w ia d  * prezyd en tem  T o ru n ia  dr. W o llsz le g e re m ,

(Kor-csponden.cya własna „Gazety Wieczornej").
Tonift, w  lipou. na 1 Innych miast niemieckich. Miasto zaczyna też 

(,,:**) Dr. Woflszleger, prezydent Torunia, Po- coraz bardziej nabierać charakteru polslaego, nie* 
lak, który jednaki mówiąc po polsku zdradza wy- tylko zewnętrzne, ale i wewmęuzme.
bitny wpływ językowy niemczymy — oo jest po- 
spoEtem zjawiskiem u 'w e!u Polaków z b. zabo-

Powstaje w  Torunia teatr polski którego kie­
rownictwo powlerzonem ma być albo dyr, Ry-

ru pruskiego, ale który czuje i myśli po polsku, u- giepowrt z Poznania, albo dyr. Dibis-Badsklemu 
dzieła mi żądanych jjiformacyi, dotyczących To- j znanemu kerowutkowi scen prowtacyonełnych w
runią. Poznański em. Również rączym  U napływać na

Sprawa wstrzymana tramiwai miejskich, od stałe d-o Tortmta artyści polscy, dla których ma-
której zacząłem -  zdaniem dr. Wallszłegera -  Jowafeze położenie miasta nad Wisłą j tradycye
będzie w  najkrótszym czasie właściwie rozwią- historycznie, któreroi otoczony jest Toruń, są źró- 
zaną. Tramwaje miejskie w Toruniu są własno- <!Jem estetycznego imesienia. Jest M a j Fałat.
ścią Towarzystwa akcyjnego, którego połowa ak 
cyi należy do mfjsta, diraga połowa — jest wta

Nowakowski i inni,
Pomorze specyadnie było gerrnanfcowane 

przez Niemców, diłatego też odniemczepie tejjpzę-

„Jeszcze niedawno — pisze P. R. — wszyst­
kie f. zwn rartye ukraińskie z irti dyktatorem sta­
ły na stanowisku jednej, zjednoczonej Ukrainy, 
Petłura zrzekł sę  Gal cj^ a Pętruszeww* marzy
0 stworzeniu z niej nowego państwa. Czyż można. 
— pyta się P . Rirś“ dziwić się ipoiitykorr eutenty, 
że nie rozumieją oni potrzeb i zadań naszych, 
skoro sami „dyktatorzy'1 nas1 zm>niają swe pro- 
gramy roli yczne jak w kinoteatrze. Przedstaw­
cie sobi-. na moment jak wyglądałoby to państwo 
halickie' Półtora morga ziemi, na której nie-prze- 
staną kłócić się o władzę aż trzy narody,.* któ. 
rydi każdy będz e cągrrać w  swoją stronę, jeden 
na wschód, drugi pa zachód. Byłaby to matęuk* 
Ausstrya z jej wieczną walką narodowość rwą.' 
Taki projekt mógł zrodzić się ty Ikr w  gk> ./adh 
tych, którzy me przestali jeszcze widadeć we śnią
1 na jawie „mapy austryadr:ed“ .

NA MARGINESIE POT SKO-UKRAIŃSKICH 
STOSUNKÓW.

.-{■u) Nawiązując do odbytej onegdaj konteren- 
,cyi; polsko rustkiei, pisze „Wpered", że próba teka

snością żydowsikiego k:o-nsórcyum Z Berlina; ten.--- ----- » W *.m o i ’  mieć i nie bed^e .mięć żadlru-eo Tkutkn
drugi udział ma być wkrótce zlikwidowany i tram Jej_h. zaboru ̂ pruskiego najdłużej _ może _ P P ^  i n£ f , °  fa Jf
waj przejdzie cafkcrwic e ną miasto. Dyrektor- za­
rządzający Towarzystwem, zas+ępu]ący jedno­
cześnie interesy wspomnianego karasoreyum ber- 
łińsOctego, zaikomnnikoyzał miastu we właściwym 
czasie, że tramwaj z powodu n ezwyklego podro­
żenia robocizny i węgla będzie od dnia 15. llpca 
wstrzymany. Istotnie drp‘a 15. lipca tramwaje me 
ukazały s ę w  mieście. W  ostatniich czasach ceny 
biletów tramwajowych w Tonmiu podskoczyły 
znacznie: 10, 20, 50 fenigów, wkońcu 1 markę; 
obocnię c«na biletu będzie prawdopodobnie wymo­
gła mk. 1.50 albo 2 marki. Tramwaje uruchomio­
ne zostaną, dtz'ękd energicznej Interwencji W oje­
wództwa, które postanowiło robotników pracują­
cych doraźnie przy robotach państwowych, zaan­
gażować na stałe, udzielić ich miastu ; w  ten spo­
sób ekonomicznie wyzyskać całkowką wydaj­
ność pracy robotoka. Robotnicy ci będą wyna­
gradzani w 5/« przez rząd, w 1U przez miasto..

/Od dtrria 1. kwietnia br. szkoły miejskie w  To- 
naoiu rozdzielono ną polskie i n emieckae. Przy 
tej okazyi stwierdzono ponownie, jak fałszywą 
była statys^ka ludnościowa niemiecka. Niemcy 
podbwali że Toruń posiada 30 proc. ludności pol­
skiej, okazało się tymczasem, że dzisiaj posiada 
jej około 80 proc., a za czasów rządów pruskich 
posiadał jej przynajmniej 60 proc. — Wybrana 
ad hoc komisy a miejska, udała się dto jednej ze 
szkół, gdz e zebranym dzieciom w  dużej sali rek- 
reakcyjnej oświadczono, że te, które są Niemca­
mi — na lewo. Okazało się, że z pośród 850 dzieci 
— 660 jest dzieci polskich, 200 niemieok ch; nie­
mieckie zaś zestawienia statystyczne w  tejże 
szkole ^wykazały coś wręcz odwrotnego, miano- 
w ice , że 200 jest dzieci poskich, a 660 niemie- 
ckśdi! Fałszerstwo naijpospoEtsze!

pod względem zrzrcenft niemieckiej wrty- idap5Ki a f c  społeczeństwo p o W ę  n *  Pogodzi ah 
tępute najszybc'ej i z pomiędzy innych 1 przyzna narodowi ukraińskiemu prawa do

Toruń
ny postępuje najszybcej i z pomiędzy innych 
miast Pomorza już dzisiaj najbardziej jest polskim. samodzitlnego życia państwowego na wszystkich 

złemiach, zamieszkałych przez naród ufcra ński.
„Polska współczesna — pisze dalej „WperptF 

•— przeżywa to, co jyź raz przeżyła w stosunku' 
■do Ukraińców. Jak ongiś dawna szlachta tak 1 O 
becui3 burżuazya polska nie może pojąć tego, tc  
dawna Poiska historyczna, jak to słusznie wype- 
wiedz a? ś. p. W tkiewścz „tylko legenda, minięty 

fu.l Pod takim tytułem umiośeiłą dzisiejsza słup drogowy, w  dwęoynyn pochoizie hwtorycz- 
„Hrom. Dnmka“ artyfcuł wstępny, w  którym o- nym, a shrrów raz miniętych, już się aa swej 4ro-

Ze spraw ruskich.
Lwów, 6. serpnia. 

ZACIETRZEWIENIA PRZYC1CHAJA-

mawia ąkcyę wszczętą przez Generalnego D de- 
gata d n  Gałedkiego zreferowaną przez nas ob­
szerne już wczoraj.

dze nii spotyka*'

Hydra niemięcKa czuwa!
Ciekawy d o h u m s n t  niemiecki.
Brukjela w  łipcu.

Korespcwjdeut „Temps‘a“ w  Brukseli domus :
Odikryto tu ciekawy dokument niermecki, któ­

rego tekst podaje wychodzący w  Brukseli dzien­
nik „Le &cAt“ . Idzie tu o sprawozdanie, zualezo- 
m* w  pokoju hotelowym w  Antwerpii, gdzie zapo- 
mtśainio o  niem, a które było przeznaczone dla pe­
wnego powiernika b. następcy troou. Raport ów, 
zredagowany w języku n em^ecklm przez jećńa z 
osób, która była w  Spaa podczas ostatniej konie- 
rencyi i krtóra jak powiada, zebrała „obfite żniwo 
wiadomości**. JeśU dokument ten jest autentycz­
ny, zasługuje na baczną uwagę Powiedziano tam 
m ędzy imnemi:

„Opowiadają u nas — i prawdopodobnie ma* 
Dzisiaj Nremcy, jak również nieHc^ni żydzi \ ją raęyę — że w Spaa zostaliśmy pobici. Wiedzie- 

*grem;ahrle optiszczsają Toruń, udając się do BerS- łlśmy o tern jeszcze przed przybyciem. Jednakże

nie przybyłśm y po to, aby zwyciężyć. Szło o ta.
ażeby wiedzieć, do jakiego sterania emtenta trzyma 
się jeszcze. I zmaca liśmy piife afeaitów.

Parę rozczarowań spowodowali Artgltcy I 
Włosi. Wios uważali się za bardzo zręcznych 
i myśmy wierzyli w  to także — domagajec sie 
proceuitu od sumy kid|eminizacyftiej, której od nas 
żądają.

Ta sprawa procenta zobowiązała W łochów dn 
pójścią ręka w rękę z  Francuzami w ewęnńualnęj 
okupacyt Robry. Sclrwy+alAmy się we własne si­
dła. Zdawało się także, że Lioyd Óeorge nie zgo- 
drzi się również na okupacyę Rnhry. Widocznie 
Lloyd! George zmienił zdanie.

Ar;g' a Jest obecnie w  położeniu bardro trud- 
nem. Partya pracy sitaje się ęoraz bardziej nie- 
pokojącą, bardziej nawet niż Irlandczycy,, a Ań-

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Halki na nieblmfy arafimme Komitet Obrsa? Kresdw Zach., Lwfiw, pi KareadU 10
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y S j sfie u *  fc* żołnierzy. Francy a zaś nw kh  Je­
szcze.

A ngfla nie może się obejść bez drogi przez 
Fraocyę na lądlzse tak samo, jak me może się o  
bejść bez oceanu ita drodze morskiej. Jednak ie 
Jest rzeczą  ̂ prawdowod >bną, że Ltoyd George o-: 
ikaż~ sie dla nas mniej tw otoyn  w- Gerewie. w 
kwesty1’ odfszkodowań.

Nasi lud/ e zrobili wszystko co leżało w  ich 
mocy

Febr roba oh by' tam tylko etykiet?. Vom Si­
mon® zrobił więcej, niż się spodziewano. Zdezawu­
ował o&, nie dezawuując, Hugona SMnnesa. Na te­
go Simotusa należy mieć baczne oko. Zaczyn* oi* 
mieć upodobanie we władzy, zaczyna się ni? upa 
iać. Nie będzie moż ia Uczyć na niego. Dczym on 
tak, jak Thiers. Zdawało s ę, że zajmie się spraw? 
eduudowy, a oti saurawał się własnymi intere­
sami.

Spnawozdaaiie, o którem -mowa podkreśla na- 
=tępnaie „olbrzymi txMżw~'ęk“ , jaki znalazła w  
Niemczech mowa Stonesa; stwierdza jednak, że 
„ton pr zemówien/ra Swmtera uratował szczególnie 
n eprzyjaciół naszych, a zwłaiszczr Francuzów i 
Belgi jeżyków".

Groźba strajku górnakóv z  zagłębia R lbry t e  
zrobi ła wre żenią na tnieya torach Wiadomo, ze 
strajk, gdyby wybuch', sparai-żowałby N emcy, 
tyleż sanno co  ententę. Nie należy nadużywać tfc- 

;go argumentu, tak samo, jaik z niebezpieczeń­
stwem botezewiekiem igrać należy umiarkowanie

Pochód czerwonej armii nabawia aliantów 
łrzetetoego niepokoju. Lecz czyż niy mamy s :ę 
cieszyć z tego-;' Trzeba rozważyć na sery o  prze­
strogę Ludend »rffa: Bolszewizm jest ostatnią
kartą.

Wie powfomiśmy stawiać na ni? ciryba pod 
grozą rozbcia.

Tym siposobem najpewn ej wcjągnieiny ni* 
przyjaciół w  przepaść.

CL k tó ry  Chwal? sie, że trzymają w  szaichu 
botezewS Vw sa w  błędzie. BoJai-menty przychwy 

' cone przez Scbeidemnnrra i Erzbergera, maszczy- 
łyby z pewności?, Lerina i T rockego I cał? 'ich 
szajkę, wobec tutejszej opina publicznej, jeszcze 
dalej poszliby fanart: ey, a n e należy za­
pominać, ze w  Rosy: nie ma ant prasy, ani opam 
publiczne “

Raport kończy się łem twierdzeniem, że w 
Bełgii Niemcy p^-ograły ostatnia wojnę i że w 
Bel t i wygrają „przyszłe kampanie", wyzyskuj?r 
sprytnie flamandzki rorti aktywtstyczny.

p o b ito  nas w  Spr-». Ale niebawem przyjdzie 
nam pociecha z Polski, z Wioch, a nadewszystko 
S Ftandryi.

Jeśli się będz ■ działało ostrożnie, a z  sdłą, je-
“ ™t ■* .,------ »■

'J . STYC2, (3)

K O L U M N Y .
(CSąg da szyb

i— Nic nie wiem. Przecież nie mówszL
—  Nie trzeba mówić. Pocałuj. O tu rękę na 

's e r c e --------
Cienie po cłrwńi przebiegają ipo .ce tumnie —
— Ob serce — znowu serce —  Czyż każdy 

z  nch  ma także serce — (jęczy kcjumna,
- -  To było piękniejsze, .tak, to było nawet 

m ili.
I neu astenik patrzy naiwsflcrzyż. Ale kok etka

śpi.
Nf ura.itenik nie -może zasnąć. Cierpi feaflr czę­

sto na bezsenność pełną ciężkich myśli.
— Może pogadam trochę z  stęul wą sąsiadką. 

Noc się dłuży.
Paiu me śoi?
—  Nie, nie mogę. Męczy mnie chor?, serce.
— Czy *ak wciąż? (Udkje troskłiwiego).
—  Tak, odkąd pękło
1— Napraw di, pękło pani serce?
— Tak. Gd pierwszego c  isu kilofem. Pękło 

Wewnątrz i P ow iek  nie wiedział o  tcm. A gdy 
nule tu ustawiono, wiem, że spostrzeżono rysę. 
ale ci ludzie powiedzieli : ze stawcie, przeżyje nas.

—  Więc widzi pani, że tak n"e jest.
— M c nie widzę. To-wł śpię c  Ludzie nie w ie­

dzieli że jestem niebęzr-'- —m.

Śfl się atabę&łe na kotoczae poświęcenie, będzie
możn^ w krótce wznieść na p la o  pobocznym w  
Gatndcwje czy Brukseli pomićb von Bissingowi.“  

Patryce ftamaodccy otrr^mrofn tym sposotem

^  ~  ----------

przestrogę raz jeszcze, że w  agrtacyf Bamaat 
dzkiej najeży dopatrywać się wpływów niemie­
ckich.

„Kwestye ekonomiczne na pserwszyjr/i p«ani.e .
Robert Cecil o p o k o j u .

Lord Robert Cecil, jeden z synów Lorda 
Saiisbury jest z  pewnością najwybitniejszą 
cbok Lioyd ueorge‘a osob steścią w  prilwycz- 
jiy.n świecie angielskim. On był istotnym m- 
sjńatorem Ligi Narodów I jednym z głów - 
mydl prottagmdstów pekoju wersalskiego. W 
chwili, gdy Francy*, stara się wyzyskać po­
kój i wynikające z niego realno warte ckm 
wciąż wymykające się, :est rzeczą komeczn-> 
poznać argumenty tych, dla któ-ych dżw*- 
gn ęcae się Niemiec .est wai urokiem pierwszo^ 
rzędnym Emmryroye lorda Roberta CecEł», 
które podajemy poniżej, rozsmwraoą ten nto 
be .pie czny program z  2 upełną dokładno ścią.

Londyn, w  Ąpcu. 
LorJ Robp-rt Cecft, o oczrch osa ózorrvh glę. 

b&Jco po<I czepem sfldeptomem i łysem, nosie orSm, 
ustach drżącyt h od naimętnitgo zapału, z jat m 
rozprawia o  drog^d’ mu oprawach, jest pot", wtżtę 
dem fizycznym jak i mora* lBym osobistością wy­
bitną. Na iego to wiaś*vo ramrna, na barto ow e­
go mm^strai, który wczoraj wn: ósł swoją dym isy., 
spadłaby purpura o-dyby nie stało L1oyd George*a. 
Czy jest przyjacielJm Fratucyi? Z pewnońdą, n_ 
przekór nieszczęślwytn wydar^ertom. Jew to 
wielki patryc ta. M t  nawet poend toteres gwrego 
kraju przekłada on prawdę, x*bo to, co  oważa za. 
prawdfr Jest or[ jednym * tych, któryCh jedno­
cześnie należy się S rzedz i czerpać od i4di oa- 
td” 'łtnie.

Odwśedzłłeni tego sy m jednego z  gSdwnycn 
afcrc rów koigresr berlńsiiego, który sam Jest 
wmieyzany w  ookćj wersa ski, by go, zapytać, co  
myśleć o  obecnej sytuacji. Pierwszą rzeczą jest 
yećb-g nrtgo w y ‘ść z poiskeigo gniazda os.

^Nie mogę zrozumieć —  powin ą — jafcbn 
sposobem można było. pozwtŁć, by rziecrj zaszły 
tak daiok >. APbow em. wbrew pr (testom, popy­
chano widcrzirie Polskę do .eocłwdiu, błysnąwszy 
p^zed oczyma Polaków perspektywą że będa d e  
rząddć sama Dzsiaj nagi'* my stajemy m ‘ vdzy 
bokzea ikaml a ni.TtL Groź. my ich wrogom środ­
kami, któ*e niepodobna nam będzie wprowadzić 
w  czyi, Zi czy „ i  się bistory«. 2 r. 1860. Me nraie- 
lśm i postępować z Rosy*

—  Chcieliście przecież otwarcie uznać rępta- 
uliicii soy-ietów?

— Chciałem PTzrrnajmmeii sw igo czasu, byś­
my powiedzieli laszym  pi-zemysi-owcom i kop­
com: „Idźcie d ć , Rosy:- i róbcie tam interesy, jakie 
się wam żywni© podoba. Nie zajmuyie się nasza 
polityką.

Nie by!ibyśm j d< sizłi tam, gdzie 1 eraz 'esteś- 
my. Rnwolucya rosyjska, jak wisejstkie rewoifa- 
cye, nasza-, wasza i wielka rewotacya/ z 1789 r., 
rozpoczęła się zrazu od rłetelnicgo. ruchu lodowe­
go, o l  w y r  ~gauia rąk ku wolności; późnirj dopie­
ro  t»zertdz;ła się w milKaryjm. Subsbatętn tesi 
lew oFcyj jest wyłącznie kwerfya dk<«. offlfczn:. 
Obeoraę pładmy w  Rosy. pode Dinie jak w  reszcie 
Europy, za błąd, btóryśmy sobie wbi? w głowę 
praeri 13 miesiącami, stan ijąc się o  pokój, yrspar- 
ty jctfypie na ciem er tach wojskowych a nie ćba- 
śvz o  wai unki ekonomfcziu .

Jeśh się ma mieszkanie splądrowane, czyż 
m'© należy przed doprowadze-srem go, do porządki* 
skarać się o zbudowanie baryerj irtórby unie 
• Y i yiła powrót złoczątlcówi?

•— Zna.« rd jest nsposoblume u Tras; On© 3o- 
ijn ow a lo  na konferejcy* pokojowei Raz jeszc ic 
powiem, że z?bipnr tyzowauo się na ptmbc© wa­
runków czysto wojsfcomycłi, -  ”  < * jjąa kudracz- 
»ścś  dowom icm e. v

— > cóż trzeba był© twoK ć zfeióast ®egc?
— Najpierw BgodMć s*ybt bo nr zasadę «o

podziału ziem. i obdaraony zóiw  rym
razsącBdęp ł" »  móg) podar bć w  wątpliwość, że 
A ja cy a  i LoorryłH* rn» w .ód ć  do was, że pół­
nocno: Szlezwik ma się dostać Danii, że naiuzj' 
sb "orryć P'^skę adidną do żyda Itp. SaczegMy, 
na punk ż • kturyci bj łyby wjrstąpay różnice, na­
leżą o  odlcżyć na bok i ureąrutować zapcmocą 
wtórnego traktatu. Z tego wynfika, i c  byDbyśmfy 
dysJcutcWtdl do syta i bardzo szczegółowo nad 
bwesrym, -i ekonomie _i jni, które same tylko ma­
ją waitość dla n-sze] pnryszruścŁ Tymczasem za­
niedbaj© Je i ten stan trw„ nadal. A raw -» -̂ i sa- 
nięto na później b ja  tstotnH przyczyny inoni^reir- 
cy* L fJ  Narodów, która miałr s!ę tam zająć.

— Mote Tło * * to dl tego, i© my w e Fran-

— Aż niebezpieczna! A to Jak? —  sayićzf ne-
orastErik

— Czy pan ęzuje, że na nas spoczywa cały 
stropi Nie czuje pan, jak on nas agn'ata mimo 
czapki z oronzu?

— Nie, nie czuję nic. Mnie gniecie tyitko mól 
własny smutek

—  Pan się injdŁ To ciężar stropu, ciężar 
trz i.ch piąter. Dla wtas zdrowych to n:c, ale dla 
rnnic z pękni^tem sercem? Czuję, jak z dniem 
każdym staję s :ę słsbszą. Rysa moja powiększa 
si ,̂ rozszerza. Nabiera powietrza, j,as;a.ka świa­
tłem. Wnet pracz szparę przesiewać się będbe 
pył dnia ł ch'ód nocy.

— Wtedy zaii rą stad parną.
— Nie — przecież tego nikt nie widzi z dołu. 

Nkt zresztą u nas me P^tezy tak szczegółowo. I 
_i —  runę!

— Phi —  Jak to pan m ów i?! Runę! — Gdy 
oanf nie « tanie, poditr rymamy we tro’-e.

I nagle przelatuje nnu myśl wzdłuż ca łc io  
dała i

— A może, może na jej miejsce p -zesrma 
moja, moją kolumnę. Tak tak, napewpo to zrobią. 
Będiie wygedmei Ludzie są tacy rozsądni — roz- 
rzewniia się.

—  W e trofe — kpi sercowa — to paradne' 
Nie, mól dróg", nie padoter"e. A zresztą, gdy pa- 
< hę, mogę wns wszystk_di uszkodzić. — 
M<gę pana przełamać wpół, tej pani odrapać 
Nniącą skórkę, a tema tam przedziurawić brzuch.

—  Me, me, co  te* panii mcmii To byłoby 
okropne!

— O yrcrrt, że to oedzie cArapme
—  Co za żbrcdsricre uspoG-ofcrenl' — irytole 

się neu n sten i. — Dlaczego to fńkt z aas rfe po- 
zwołił isob r na pekmęc.e serca?

— Bo go rie maicie woale — szydzi tryum­
fująco. A ja, ja się cieszy przeć'eŻ nz  taką ctwflę. 
Wybiorę sobie oupowtedinte, wfe par, b-rdzo od- 
powiedma (Tu głos jej brzmiał złowieszczo). 
Gdy w gmachu będz‘e dużo, dożo krdz« —  j  źedy 
Albo gdy będzie tylko jedęr — teji je ies*.

—  O milcz —  nrilczz?' —  Nettrajsł^rE mar- 
tws-eje ze zgrozy.

I znewu cisza rozpływr się w  fatach ] huczy
—  hnozy —  b u cz y --------

— Panic profesorrw! — v.-e?a zdyszany mto- 
dzicnie: — pannie profesorze!

Mały człowieczek ogląda się.
— A lp pan? Już pan fu?
—  Dz:ś się przecież rozstrzygnie. Pi w d a ?  

Nic mogę już sprć od kilku nocy. Dz2ś może być 
mój nabr/iększy dzień albo ostatni!

• — Dlaczego tak wiele egzaltacji młody czło­
wieku? Mjcże się idziś ndt mtać —  masz jeszcze 
życ;e przed sobą.

— N'e wierzę! Jak nie -ożtf, me na początku
— t > nigdy! Jak mi nie nrzyznade nagrody — nie 
oedę przt.cież mógł wyjechać.

(C. d n .y
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py* upofim y ttobrs, fraa fcę , aoU ei JCŁateą
jckryt Ligi NarodóWi

—  Ni-*, obwiń'am Francyi o  zwłokę w naszej 
ttoMferencyi Wierhi że ona za to Trie odpowiada. 
Co się tycz;* gwarancyi na przyszłość, oora1 ście 
iSdajh «L% fałszywa drcsgt. Foriijittła wasz? był 
Ren i trć jprzymierze, Francy?, Anigf'L, Ameryka. 
Nie macie Audi Rsan ł pozwołlće sobie powiedzieć 
be® urażana waszej drażllwośd, że wymknęła 
wam się debra sposobność. Zajęcie ofcszs rów, za- 
nneszi’ ji.Vch I:cznie przez hłdteosć niemiecką, b y ­
łoby źródłem słabości a iiie mocy, a trójprzymie- 
rze, które drzecie stworzyć? Ameryka nie zgo 
dziła s ę  na nie i wątpię, czy się kiedykołw-ek 
Zigodri. Zresztą ta zgoda warunkowałaby naszą 
zjrod}. My zaś życzymy sotw. zawrzeć z wami 
sojusz, czy ugodę, motuwfe najściślejszą. Ale nL 
alians

—  Nie uzyskaliście zresztą tych gwarancy', do 
iajk?ch dążyliście. Łatwo to byio przewidzieć. Po- 
w tarw n  to czysto waszym delegatom. Pow  e- 
działein im- „Jest taka aftematywa: Liga Naro­
dów i mozlivvośc: jej programu, z punktu widze­
nia' ekororri cznego oArzynr.e. J sst to "ryanbtm 
jeszcze ni; d lakowały, Zgoda A > mote być udo­
skonalony Posługujee s ę  nim skoro nic '&pv2it~ 
go nie macie".

—  Raz jeszcze powtarzam: kw esty  a ekonom i­
czna jest na nlcrwszym daote, a każdy dzień 
zwłoki przybliża hn bezpieczeństwo

— Czy jeden miesiąc stanowi istotnie taiką 
różricę?

— Nie, pon?rwaź przesilenie tego redzafr o- 
piera de  na czy.m ikach psychologicznych, któ­
rych doniosłość rrodiK, dokładnie określić. Ale 
rzeczoznawcy zgadzają się w  tam, że jesień jest 
Okres m .najgorszym. A potem, żeby się posłużyć 
f>bra«, ;:n znanym: jesteśmy jak czło weik, który 
łdzic nocą wzdłuż ostrych skal. Tizeha koniecz­
nie zapalić światło. Zdate mi się, że ży]ervj w  a- 
tmośftrze nieusprawi^rrwionego. optymizmu.

— Czy L ga Narodów ma jakiś plan rekon- 
strakcyl ekonomicznej, który pozeokzy komfe- 
gencyi ?

— Nie. Chcemy tylko prze^hjżyć dokładny bi­
lans obecnej sytuacyi. Wyciągniennr stad wnio­
ski i dyrekty w y I spodziewamy s ę, że znając na­
szą reputacyę i naszą nTezałsżm śś od Jakiegokol­
wiek państwa czy grjpy  państw będrie można 
zgod-^ć się na to, że badanie nasze fest wyrazem 
■ptawpy.

— Czy Niemcy j Ameryka będą miały ofięya’ - 
cych delegatów?

— Nie sądzę. A!e wysłucham’  zdania ich 
ekspertów, o których wrpófpracown:ctwo zaLe­
gamy. Przy tern nic rrożna tnyś'eć o odbudowie 
Fnropy bez r emiec. Co do Ameryki, sadzę, że 
się ona połączy z Ligą Narodów, gdy będzie.mia­
ła przed oczyma budowę dotykalną i mocną. Bę- 
dzfe mogła nam Przyjść z \rielką pomocą. Ale na­
wet, jeże’ ' chw' owo musimy się bez rriea cbę^ść, 
;zyr>, nip marny więcej szans przezwyciężenia 
trudności, gdy walczymy z memu wszyscy razem, 
aniżeli gdybyśmy wliczyli z  osobna?

(„Lt Journal".) jregu es MarsHlće,

lJak bolszewicy zachowrfa sfę
, w .  zajętych pnastach.

Lwów, 6. sierpni?
W  miarę uwalniania n..ast i miasteczek 

wsrhodnkvmaic polskich dochodzą nas wiadomo 
jścj o zachowaniu się najfiżdJców. Zachowania oku­
pantów było zawsze zaltzne oJ formącc< w ojska 
wych, ktćr« wkroczy ły do danej m'ejscawośc’ .

Jednocześnie konsratjją, że do Tarnopola, 
Brodów i Raaziech^wa wkracz°ły oddziały, do­
chodzące najwyżej do stu żabiitirzy. pjerwsrą 
rzeczą, jakiej dokonywurą, jest zwoływanie i oc£ 

j by%anie m oinaizeń, ia  których pr*eważni«
; przemawiają oficerowi; i to w  języku polskim, 
i***m eclim, a nawet żyd^wsidm, Głoszą irucyatę 

1 przeciw burżujom i k,ipitahytoni i obiecują reszcie 
ludności raj na ziemi

Dowodijn ich bezwzględnej sprur/cdOwoścl

» V r

mają być rozl^łone natychmiast jo ich wfao cg c -
nki odezwy, w ' których grużą karą śiimerd wszyst­
kim, którzy Dy się dopuśoMr krrdzieiy łnb rabunku, 
-szumne te frazesy stoją w rażne-sj sprzeczko śd z 
*aohowaauem się wobec tvoylcxej ludncścL Wkra­
czające wojska są przeważnie obdartU i boso i n- 
zupełniają s ,voją garderobę u mieszkańców mia­
steczek, któne ZTjęry. I tak w  Radz echowie) „za­
rekwirowali" u wszystkich mleszkaticów wszel­
ką bickznę i obuwie, a że po drodze nawinęło się 
srebru i złoto, to i to zabrali. Obłowiwszy się do­
statnio wycofali się z Radziećhowa. W  Tarnopol 
z^ęhowa h się stosunkowo imprawnie, ale j tu 
aabowali wszystka bieSzne, a kiedy wycofując 
się z miasta, pcdziękowanc im za oszczędzanie 
ludność i, oiicer cświadczyl: ^Porządrff taicś trwa 
tyiko w  pierwtzych dniach- jak długo rządzi woj­
sko. Ale ldiecii was £J6g chroni przed admmótracyą 
cywilną."

W  Brokach również ,^3?.rekw .rowal!" baefe- 
n  ̂ i obawie, ? -natomiast zakupił lekarstwa i in­
ne potr_drne im rzeczy, płacąc carskimi rcbłamL 
Kupcom oświadczy! gotcwnść zapłacenia w  każ 
dej przez rich żądanej walucie, a przy-hodej żn to 
łatwo, gdyż, jak wiadomo, fabrykach fciszywycn 
pren ędzy u boi snewfków doszła do niebywałej 
precyzyi. Bolszewicy używają też znanego, a w y- 
pióbow-anegp już w  tej wojnie fortęłh, przebiera­
nia stę w  mundur mtalczanego prze® mci v  ojska. 
I tak pierwszy m razem wpadło do Łomży 80 bol­
szewików przebranych w immdrTy Hallerczyków. 
Wojska nasze jednak u?tvchintest aeryeatowały 
się i wroga w yrędrly.

*Ja tyłacL bolszewików.
Lwów, 5 idm ia.

(u) Pismo „La Cause Commune* cytuje 2 
■nteresijęce uniwersały atamanów powstańczych 
Sawczcnka i Jacenka.

1) Ja Aleksy Sawczenko, komendant samo­
dzielnego oddziału powstańców, przekinawszy s;; 
osobiście, ie  wojska rosyjskit nie rozstrzeliwuję 
ani powstańców, i  którym? idą ręka w rękę, tml 
was towarzysza czerwonoarmiejcy, nia*zczę. t. u, i 
wykonawcy woii komuristów i komisarzy, zwró- 
co ej przeciw robotnikom i włościanom —  wzy­
wam was do przyłączenia się do szeregów na- 
tzych, walczących za na ód, za ziemię i u  wol­
ność, a nie za komunę.

Podpisał S a w c z e n k o .
2) Drugi uniwersał zwraca się do dzielny h 

powsti ńców Ukrainy, a podpicany jest atamonem 
Jacenkiem, komendantem oddziału powstańców 
„bat'ka Machny", wzywający do walki krwawej 
przeciw komunistom: „W ypędźm y z ziemi na­
szej komunistów samowładców. Niema już Deni- 
kina, lecz istnieje, armia rosyjska, z którą łą­
czą nas wspólne cele i krwawa walna z obcym 
barbarzyńcą".

Tęsknota za carom.
Lwów, 5 sierpnia, 

(u) W gazetce stbastopolsKiej „Wielka Ro- 
sya* pojawiło się dnia 22-go maja następujące 
ogłoszenie w obwódkach żałobnych -. „W rocz­
nicę święta pułkowego gwardyi przybocznej, —  
rtwerdyjshiego pułku kawaleryi, dnia 23-go maja, 
odprawiona zostanie w soborze Włodzimirskim 
msza żałobna za poległych za Whrę, Cara i O j­
czyznę oficerów i żołnierzy pułku*.

Simferpobkic „Juznije Wiedomosti* zamie­
ściły to ogłoszenie z zapytaniem, „zr jakłego tc 
cara polegli ci gwardziści ? “ . W odpowiedzi na 
to pytanie, otrzym ła redakeya tego pisma na­
stępujące oświadczenie: „Gwardziści kawalerzyc- 
cy umierali i umierają zawsze zs tego ro­
syjskiego, który był i znów będzie J.

Pokój będzie po zniszczeniu 
bolszewików.

Lwów, 5 Sierpnia 
(u) „Swęboda", porno rosyjskie wychodzą­

ce w Warszawie, omawiając katusze sześciolet­
niej wojny pisze: j,Sześć lat i t a  ludzie nienor-

malneni życiem. Sześć la* szaleje wojna wazach, 
światowa. Lcdzie giną, niszczeją wobej tej t>ez» 
granicznej nienawiści. Serdecznie więc pragnę 
pokoju —  lecz pokoju dla życia, a nie dla 
śmierci. Bolszewicy zrś dążą do tego ostatniego. 
Wyrósłszy na krwi, upojeni krwią, oni nie mogę 
żyć oez kn»i, b<*z wojny. I świat kultur lny o- 
trzyma pokój* dopiero wówczas, gdy boUzewics 
przes._i 4 istnieć*.

Dowcipy mninbów ros} jskieb.
(dkładki pieniężne na utrzynurie cara Mf 

kołeja Il-go.
Lwów, 5 sierpnia 

(u) „Prawdc* moskiewska cytuje wyciągi 
z p?otoitołu rewizyi, przeprowadzone*' u mnichów 
k!asztjru Panbłyrrorowskiego. Okazało się, że 
mnisi zbierali pieniądze na utrzymanie żyjącego 
rzekomo cara Mlk.oła,a H-30, —  w>Kup'onego za 
18 milionów rubli. Oprócz tego, w -zuiudiie 
Stołu —raz z pieniędzmi, zna>e«deno ouszkę srebr­
ną z :oś ią św. Eupraksyi, co  do której sami 
mnisi przyznali się, że jest nodrooionę. W jed­
nej z ceł zr, ilez.ono za 1 »zem drzwi de Ho- 
mórKi, w której znajdowała się pełna szafa pie­
niędzy, zebranych od wiernych.

- r
Z  T > l»T < h .

KWIATEK MA3 ZEJ BIUROKRACJA
(§, Duzo się zmieniło od czasu rozpaJnłę-

cia się Austryi. Powstaia Polska silna i niepo­
dległa zdawałoby się wolna też od starej au- 
-.tryacktej biurokracy*. Ktob f tak sądził, te^c 
prawie każdy numer „Gazjty Lwowskiej* prre- 
kuna w jej urzędowej części, żc biurokracya ta 
nietylko nie żginęła, ale Kwitnie w najlepsze.

Oto jeaen z kwia.ków, uszczknięty z nu­
meru wczorajszego:

„Firm. 815'Stow. V. 37f. Zrrlany 1 dodatki 
odnoszące się ao wpisanych już firm stowaizy- 
■łZeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarob­
kowych i gcspodar< zych. Siedi it _ flrmyt Lwłw, 
Cicha 1. Brzmienie firmy: Ceklełdungstelle fOr 
k. k. Post und Telegrtphenangestellte Oester- 
reichs registr-lrte Genossenscnaft mit birchrfnk- 
t- r Haftung, L tndesfillaie in L^mbełg j pe pol­
sku Zakład odzieży dlr funkcyco.aryusEeów e. L  
poczty i telegrafu Austryi, stowarzystenie zara- 
iestrowune z ograniczoną porękn, krrjowa firma 
we Lwowie. —  Prawo podpisu firmy pizez Zyg­
munta GrOhsteina, adjunkte pocztowego we Lwo* 
wie, Janowska 15 wykreślono. Dz*eń w piiui k  
lipcą 1919.

Śąd okręgowy jako handlov*y. Oddrśai IV. 
Lwów, dnia 11 lipca 1919*. (C68j
N'e ma Austryi, nie ma „k. k. Post- w id 

Telegraphenangestciite" — nie ma już flmsy tej, 
ale jest ogłoszenie w „Gazecie Lwowskiej".

Zakiad dentystyczny P .
w Przemyślu, Mickiewicza 3, wykonuje wszelkie roboty 
w zaicrea dentystyfci wchodzące. — Prcyentów z pro- 

wincyi załatwia się w tjm  .amym dniu. 3491

IJli. Dl L w i 17.
poleca kufry, waliski, 
terby I wszelkie przy* 
bory do podrdiy. 8358

TUTKk I  EIBDItK CYSARETOWB

NAJPRZEDNIEJSZE! J A K C Ś C I  
.T T  WSZĘDZIE DO LIAbYUA.

Fabryka T ow . Akc. Lwóa, Zfelons L 20.
2510
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Po wyroRu R ady ambasadorów.
Podział Cieszyńskiego, Spita i Orawy.

Ś lą sk  C ieszyń ski.
(Teren przyznany Pcisce wolny od siatki).

S p it I O raw a.
(Teren przyznany Polsce po':ryty siatką).

BR. o b e r n d o r f  KONFEROWAŁ z  w i c f p r .
DASZYŃSKIM.

Warjzawa, 6. sierpnia, 
(TeleL) (O) W e czwartek zgłosi! się do wi­

ceprezydenta Daszyńskiego poseł niemiecki Obem 
docf i odbył z nim półtora godziinaą konfereacyę,

WŁOCHY OPRÓŻNIA WALONE-
Lyon, 6. sierpnia. 

OPAT.) Radia — Według depeszy t  Rzymn w 
myśl ugody między Włochami 4 Albania W łochy 
opróżn ą Walonę a zachowają pewne p ra/w a na 
przylądku Lkjuetta oraz otrzymają pewne korzy­
ści ekonomiczne.

FORECjZENE} NIEZAWISŁOŚCI ALBANII,
Wiedeń, 6. sierpnia.

(PAT.) Radio. — BK. Jak podaje .^A.vanti“ u- 
•klad wlosko-aibański poręcza niezawisłość Alba­
nii W łosi opróżnią Walonę a zatrzymają jedynie 
wyspę Saseoo.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W  PUŁ­
TUSKU.   *

Kretów, 6. sletpnftL 
(Tdeł.) tQ) Z Pułtu^ca przywieztoąo tg*| 

pod konwojem 30 Lłtwaków, oskarżonych a 
leżenie do partyi komun/stycznej. Mnodzy are­

sztowanymi, którzy podawali się za kupców —. 
znajduje się )sden dentysta. —  Aresztowano k i  
przed dwuom typodateml P iay aresztowanych 
znaleziono trójkątne płecząfld z najMsem: „Komu­
nistyczna partya połsko-łitewska**. Aresztować 
trydi odstawiono do obora w  Dąjbin. > 1

WSTRZYMANE PRYWATNYCH ROZMÓW 
TELEFONICZNYCH.

Wat^Bswa, 6 . sfcsrpnia. 
(Tełef.) (<D Z ronporzątbsenia rządu na całym 

teranie Rzec zyposfpoStej polskie' wstrzymano te- 
lełowtezoe rozmowy mtędzynćastowe prywatne. 
Doawotoske są tylko rozmowy redakcyjne między 
sadz. 8 m o  a 2 po północy.

PÓŁ MILIARDA NA POŻYCZKĘ ODRODZENIA
WSBbasswa, 5. sierpnia. 

fTelef.) (»n) Warszawski bornit ot giełdowy 
utrwalił zakupić różyczkę odrodzenia za sumt 
pół ndSanda marek.

CIAGNENIE LOTERYI KLASOWEJ.
Warbfciwu, 6. sierpnia. 

(TełeO (G) Clągnicnae loteryi ktasoweg od­
będzie się w  dniach 10 i 11 hm.

KOLEJE MIEJSKIE PRZECHODZĄ POD ZA­
RZĄD MINISTERSTWA

Warszawa, 5. sierpnia.
(Tełef.) (m) DzłeimGk ustaw ogłasza następu­

jące rozporządzenie rady ministrów: Art. 1. 
Wszystkie koleje mejskie (tramwaje, bez wzglę­
du na trakcyę) przechodzą pod zwierzchni nad­
zór techniczny ministerstwa kołei żelaznych. Art, 
2. Wykoname niniejszego rozporządzenia poleca 
się ministrowi kolea żelaznych.

STRASZNY POŻAR W  SARATOWIE.
Moskwa, 6. sieipnła.

(PAT.) W  Saratowie wybuchł straszny pożar, 
który objął 36 kompleksów. Dziesiąta część miast* 
została doszczętnie maszczona,

KRADZIEŻ W  POCIĄGU.
Kraków, 6 . sierpa:a.

(Tetetf.) (O) P. Zygmunt PazrŃak, dyrektor 
Banku krajowego, zamieszkały stale we Lwowie, 
a przebywający chwilowo w  Krakowie w  Htrieło 
drezdeńskim doniósł policyi krakowskiej, że gdy 
we L w ow e na dwcrct kolejowym wsladfel do 
pociąga, jakiś złodziej wyciągnął rrm z kteszeiń 
trzy kopertowy zegarek złoty wraz z łańcuszkiem 
wartości dwudziestu kikn tysięcy marek i port- 
id  z  kwotą 1700 marek.

NIE KOM. MINKIEWICZ TYLKO BRAT JEGO 
W  GDYNI.

Warszawa, 4 sierpnia.
(Telef.) (m) Pogłoski o rzekomym pobycie b. 

kornisarz ziem Wołynia Minkiewicza w Gdyni 
nie sprawdzają s;ę. W  Gdyni przebywa brat p. 
Minkiewicza, naczelny zaś komisarz znaidnje saę 
w niewoli bolszewickiej.

BISKUP BANDURSKI WRACA.
(Telef.) (O) Ks. biskup Bandurski przejechał 

wczoraj przez Kraków do Lwowa. I<r,. biskrp 
Bandurski od 28. czerwca pracował na teren e ple 
biscytowym Spdża i Orawy i bra! udz at w mi- 
syach urządzanych na pograniczu tych terenów.

SZEF AMERYK. DELEGACYI ŻYWNOŚCIOWEJ 
ZACHOROWAŁ.

W ar.jzaw a, 5 . sierpnia. 
(Telef.) (m) bzel dełegacyi żywnościowej 

Stanów Zjednoczonych, przedstawiciel misyi floo- 
vera, Fidler ciężko zachorował i został wczoraj 
odwieziony do Wiedn a.

K R O  L O  Q l  A

za riuszę ś. p.
Zbigniewa Goltieb Haszlakiewicra

podporucznik* 8 putku ułanów 
'^odbędzie się w sobotę 7 bm. o fco a z . U  rano w k  izialę 

katedralnym.
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M »łr felieton.

•Ha n  g e u l a . - - * '  ' ‘

POWIEDZ, czy NIGDY..*
Kiedy w  punk' jaki w przestrzeń ssę wpssrzę, 
Punkt zrazu stały, wkrótce dirrrać poc zyna.
Mi ani się, tarczy, aż we rag’® się zairze.

Nazbyt "apiętych zmysłów to przyczyna 
Sprawia, że w końcu, przedmiot bfeki ony 
2 dr je s ?  oku, wprost ntedos ęgntony.

Tak wiele godzin wys:’alen* oczy,.
Aby twój obraz przyzwać w swej sa.no.tnł,
Że mi się ży wa twa postać dziś mroczy:
Znika mi, albo znów się wielokrotni, > *
Słaje się blizka. stare się daleka,
ZbAża się bardzo, i nagle ucieka,
Wat spojrzeniem i uśmiechem chłosta, —
Ze w  -tcńcii -zecz ta, taka w sobie prosta,
Co się stać mogła (wielki Chryste Parnie!) ( 
Jaka jest twoich ust pc sak wanie,
Zda mi się kwesty, tak niezmiernej wag 
Ze nigdy na ulg. rde zn ĵldę odwagi

Bo zupomnklem tych prssłyćh słów w  mowk, 
Które mi mów: g dto się kochankowie 
f wiem, że irfgdy nie zbuduję zdania,
Coby zawado Jcdkif treść kochania,
A tał. nie byłoby przeżarte rwogą, ’ '
Że s łov-a mo.re cię przerazić mogą,
By już u m  tragizm brzmiący w moim łosic,
Nie decydo wał z  *óry o mym losie.

\
Lecz powiedz: nigdy w  ciągu tych nriesLfjy, 
Odkąd wp-rzagnęłaó mnie w  swój rydwan zloty, 
Nre błysło w twojej duszyczce dziewczęcei 
W trwotch ućmiechaci. nic oprócz pustoty?

N gdy  ci tdcaś r it  pojęta fala 
Słodką niemocą duszy nie zalała? „
Nigdy rre .przebiegł dziewczęcego dała 
Dreszcz który światy złociste zapala? h

N&rdy d  serce nie piczęlo skakać,
Jak ptaszę w  klatce, 'kiedy je kto spłoszy?
Nigdy, w przeczuciu nieznanej rozkoszy, 
Zdrojem ożywczych łez nie jęłaś płakać?

Mgdyż mc, okrom płoc’ ość abcr.jtz-i 
N e  nrrytmeszyło ci na I cach tętna,
I n%dy w  duszy skrytsi nieskoóczerte 
B iały r*e r-odził się motyl: Pragnienie?_______

Mów. jo stę łęha, Se łata pranfef 
Słwtz_js b ń_* dnsB) afcot oprzęd te,
A nkrwypitr twej ptęknoócł w-x>
Po wszystkich drogach wciąż nasię w®Lć będzi

KsĄjf- własnego szczęścia! \

Wczorajsze uroczystości 
rocznicy 6 sierpnia.

'T T
Lwów, 6 r is w U

(g) lak  właldomo, zap "cząckowaiujie dzisiejsze­
go obchodu we Lwowie odbyło się jaż wczorąi 
uroczysteiu przedstawieniem w teatrze niiejłJdm 
do któi ego c  ecuwedzanej wskutek {tryl watko,. 
cyjaycL sali up łynęło  wiele pnbficzności, wśród 
której cywile stanowił? znikomą część t y t o  w o­
bec morza brązowycu mundurów wtryskowych. 
Jedyne leże i około 200 fe p §  p -r »  n aaxr» dla 
publiczności cywilnej, był to bow jn w  całem 
tego słowa znaczeniu wieczór żołnierza pc tskiegc.

Pro—am poprzedzło przemówień*© dra W k-  
neszczyó kiego, który nawiąż-ląc ,do węloopam- 
nych fcadycyi w szego oręża i htetmyc-arej, de­
cydujące d’ a odradzenia Poóskt dhwśL wkroczenL. 
pierwszych oddziałów „Straeir** w  granice im- 
peryjm  carskiego, prztesaedł do łnby, obecnej, 
wykazując potrzebę tamtego samegt. sirapieiR 
woli i wytężenia energii, huk wtedy ,dyśm y stad 
w  początku wełkfcgo dzieła. A pizy .hoćzl na»u 
to ccrujiłć tern snadn ej, że wzywa «tłj do spetate 
ota sweffo obowłąitai T ta smu, co i wtedy, w  Je­
den cel zapatrzony, Wódz Narodu.

W  nader stasowane ułożonym  uraew  w  
sk‘ ad którego, obok jt duepo aktu K ośdtedd pod 
Racławicami** weszły ppcdrfrcye artysayczL b 
wszystkich nemaJ, Jestety nłębczirych dzJi we 
Lwowie artystów teatru yasz^pa, znalazł się też 
nieśmiełteliry ^Mazur" z Jiaćki-  edtańczony bra- 
wuroi o  przez pp. Burf cką, LorfAsIcą i Fałlszt.,- 
sbiego.

Róvnocześole z przedstawieniem! w  te rtrze 
m e*-kiłn odbyto się w  sali „Gw i^zdy*1 jraedsta - 
wienie tratru żohZer^kiego D 0 . G., gdzie ode­
grano dramat Wiśniowskiego na tle powstania 
stycznKwego pf. „Leci PŚde z drzewa**.

Aby ośw etnić dz-eó ten i uraczyć naszyci _ 
żołnierzy*ców w  dnu wcaor4^*5ywi wiele kinot . 
atrów polskicn miało dła vojskow ydz urstr y  za 
peW e bezpłatne.

. . : f ■
^ r o ^ i r /

„Chochlik Lwowski* w .C a jo m n * . ¥ jpotę
łnia 7 b. m. rozpoczyna , Chochffi,J Ladwflcewsii w 

olc ae i tutejszym szereg przedslawien z wybitnymi 
-iłar . Szczegóły w pregramócb. Bilety u Gabryela ot 
Legionów. ’ 501

^Bnk’~wskf,‘ . Tak się zwie potwói żelazny zie­
jący ogniem kulomiotów, który wczoraj zojtał 
poświęcony w  iicoszaracn przy ni Ja newski ej 1. 5, 
i przeciągał odśw:ętn»e przystroimy przęa ule© 
miasta. Jest to auto pancerne wykonane w war- 
stacach au1 omobhowy<di iwewsluege D . 0 . G. 
rxx licTtmkicm szeŁ. cdicŁzałn automobil, lwow­
skiego D. O. G. makwa V/ł. Bukowiskjego. Lwf| 
iidziaf -w teacy przypada s erżantOM i szrab. Kial- 
bkowi. W ! Bukowski ofiarował Ao  auic, ijkóre no-, 
botiiicy warstatow i ega wykonał w  Koddnadi 
nad^cztowych- poświęconych z własnej woli n« 
teo cel, armii ochota ezspj lwowskiej. Poświęcenia, 
anta dokona,’ ks. dr. Szm yt Brygao^-er Maczyó- 
ski w  krótkiej i serdecznej przemowie podzięko­
wać mi. B-ikowsklemi i jego oracoY-nkom za 
cem y a ar, który szerzyć będŁe popludi wśród 
bołszewików.

Chełmszczyzj^' przy pracy. Prezydyum mia­
sta Lwowa otrzyanJo z Chełma następmącj" tele- 
uranr „Kom teł obw ny narndowrj pot, atu chełm­
skiego zebrany w  dniu 2 swenpnic 1920 r. wyraża­
jąc kcTiieczncćć n eawłocm ego przystąpietiia da 
zmSftaryzowajiia pouostaijgo w domu sr ołcczrń- 
rtwa pctekuego zeani chełmskie, pczeaę-la boha- 
tTskienru Lwowowi wyrazy braterskiej krcsoK 'ęj 
otuchy iaiko miastu, ctóre jest v n r t  _n i nTzyśrfa- 
dem twardego obbwłgzfcn dla '"’szysfei,’h mi as 
kęsow ych. Prezes Fe5cyan J. Sedm'cz. sekre­
tarz J£durga Gratewa**.

L MaS*̂ piopfcl Ca(y puls artytoryl we
Lwowie uprasza o  shJalaule broni, amonicyi, lor­
netek. prryborów ?rty! azyckłch, przyb rów dfr 
żołn erzy jak manierki i ccacetld u oficera broni 
“1 Halicka 21, mezantn.

Artyści warp**m«cy —  h l a d .  Oaegdai że­
gnała Warszawa trzech s w  ch iddbłeóców. a: ■Wy­
słów operetkowyci: Krzewińskiego, Sendeckiego 
i Waltera oO  żdżc&cych tesroż dnfa. n i front. Na 
przedstąwieniui ,J(rysii Icśmozattki", w  kto i ej do 
raz os taka przed odjazn‘ em starważ blasku kin­
kietów, trałr był przepeiŁumy. *:>r z t i  teatrem 
czekał na pp, Wkłterk, Seadeck ego t KrzowłA- 
»kiego wojskowy antotnusd. W  dziesięć minnt 
t̂arfl szminkę, zdarł! kestymuy f Ftanęfi w  rya>- 

szbunku bojowym. PnbJ5czno«ć rzuciła Im na o t

ROBERT hlCHENS, (98;

P Ł O D N Y  SZCZEP.
POWIEŚĆ.

TMmacłyła z angielskiego
BR. WEUFELDÓWNA.

(Ciąg dalszy).

Zrozuirrlcno też że lady Carrrynge bywać nie 
przesfełŁ. Byłoby bardzo djziwne, żeby kobieta 
wyrzekła się wszystkiego, z powodu śmrerci czło­
wieka, który nie był z rwą wca'e spokrewniony. 
iJczucki przy łaźni i etyfldfc-ie stało się zadość.

W szyscy otaczali Dolores w ;e’.kg, sympatyg 
Riymicjńe odczuli, że mia!a ciężkie przejście i że 
trzeba jej dopjmódr do zr.potnnieT ia smutku. Rzy- 
m:an:e umiejg. być wiernymi przyjaciółmi. Dok>- 
res była łubiana i okazywano jej to teraz na ka- 
żdTrm kroku.

A ora odwdzięczała się za tę svmr atyę, nb)- 
wniaogc takie świetne porywające zalety tow > 
rzyskuc, z  jak'emi dotgdi nigdy s ę me zdradzała.

—  Szł oda — zauważyła mała tBoccara — Do- 
'ares Caunjnige traci swój genre.

Hrabina n e była najiepcj usposobiona, albo­
wiem i ona skrj cie, jak mniemała, traciła . swój 
geore. Zaczynała być zazdrosną o  panią Toom 
Pani Tooets była napewno nałZwyczaialełSz* z 
tyc • kchki, w  których hfino się i odtaL d <ttat "" 

" i hnttdja Ttcgpmla co f m a łgeaiUL A BBan

. . -  - ______  _______  m
ścigg&wość zas drażni zawsze w*zys|llk3» (Fran­
cuzki.

Nawet zmtnejszar re się objętości kfbxi w 
pade przestało wyłącznie zajmować brabinę i 
zucnawid. ;Ja panią Tooms, ialdcolwiek wierzył.., 
że Amerykanka jest ^mieszr :e 'uczdwa“  Istoto!!* 
gdyby patii Tooms nie była cnotBwa, hrabina by ­
łaby o nią mniej zazdrosna- Wiedziała że tak jest, 
ale nie wiedrała dlaczego

Cidy Dolores rozstała się z VerraLem, poszła 
do korytarza, ciągnącego się równolegle do gale- 
ryi obrazów i usiadła na długiej kanapie, młody 
Włoch zaś, kfćtry jej towarzyszył, margrabia1 Ala­
m i, pośpieszył, po łyżu y  dla niej. Na tę chwilę 
rorytarz był pusty. Ci, którzy przyszli dla ślizga­
wki, przesuwali się pu marmurnwej posadzce; a- 
matorzy bridża siedrleli ddkoła zielonych stoli­
ków, gośc5e, lubgcy spokoang rc zmo’ /ę. rozpró­
szyli się po licznych olorzymidi bawialni ach, albo 
stali przed bufetem; reszta tłumu patrzyła na śli­
zgających się, którzy, ilekroć muzyka umlkła, 
przechadzali się w  korytarzu. A 'arini nie winócił 
zaraz, wbrew przs pusziczemu Dc-lones — oparła 
się tedy wygodnie i p ' ruszała wachlarzem

„.Jctóry objawiasz swoją wszechmocną potę­
gę, głównie w  okazywaniu miłosierdzia i łaski“ ... 

Dlaczego te słowa teraz przyszły jej na myśl?. 
Dziw la się, żt na zabawę przyszła. Nie mia­

ła wcale ochoty się śłtzg"ć. Ale będzie się Ślizga 
ła, bo łm śCdga się dobrze, A późriej może zagra 
w  t iżdża. W szyscy mówką, że zrób ła oj ronma 
■pc strpy 1 , ta óańjonaie. W k rćto  atfj ęd*.- s łj

  jezdnrm tysiące serdecznych życwaff

nim udz ârf, już się wprawia... Grywa tentu częsta 
popołidnh. Może w Tyra, Jeżęfi będzte młała do- 
brogri partnera Dla kobiet przeznaczono kjefnoi 
lako nagrodę. Zdobycie tego klejoatn będzie try­
umfem nieład a.

Do'or,es westebu Ja 1 spttscila wzrok nr w »  
ohJarz, który obracr-a zwohra w  ręku. Naraz od­
czuła, że ktoś wpatruje się w  n:ą bacznie. Nie pod­
niosła oczu. Zapytała siebie kto tt> być moi “ A’ 
adtpowiedź była niezwłoczna: .Cezary Gaie.iT*.
Miała w  sobie spokojną świadotność bjc ni© znat- 
czącego faktu. Podniosła oczy, spotkała wzro# 
Carelhego ii niezwłocznie odczuła, że me był kj 
fakt nic t e znaczący.

• W  tych czarnych oczach a Jbijało sJę nieza­
chwiane postanowienie, Jakkolwiek znikło lub 
cofnęło się w głąb źrenic, tak szynko, że nemai 
w tej samej chwili, gdy Dolores podniosła głowę, 
dostrzegła je równie wyraźnie, jak dosfc ległaby 
Liprrtą postać, która stanęłaby na iej drodze. Źo 
postać ta 'sunęła się szvbko w  bok, znikła w  głę­
biach lasu nie mogło to zm er.ić faktu jej ukazania 
się ani wrażeń.^, jakie zostawiła.

Cezary trzymał w !ew |  ręco dwie pary wro­
tek . Gdy Dolores podniosła oczy, zbożyl się do 
niej z uśmiechem.

Dlaczego par t ta,ka samotna? ■— spytał.
Pochylił się ujął białą dłoń, I rsta do nfej 

przycisnął. Dolores po przez rękarwczkę odcznfe 
płotn eó ty4i ust

Czdcaaą n »  AżmokSA, Poszedł pa wraflkl
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(r) Wy sad runie Fort ów M ogim cyl. M myśl 
postanowień traktatu wersalskiego ro*;-oczyrua 
śl*j obecnie wysadzanie fort w twierdzy M ogim  
syL Praca po1 w *■ kiiKa mi ?slęcy. W ła ize tam­
tejsze zezwo'ify na pozostawienie b od ow i, kióre 
się nadają d li celów  miesz sinych. C -ęść uzy* 
skanych obs : r v ;  zostanie zamieniona W pula 
uprawne, reszta zaś zalesiona.

(.-) Nowe stacye iakrcwo w Moskwie. W 
rejonie Moskwy powstaje tbecn.e g ówna stacya 
iskrowa dla p o r o z u n  lewa,iia się z Am ery ą. 
rządzoną zos aje również stacya mniejsza ula 
ruchu ei ropejsldego.

(r) PodruŻ Straussa. W najbl iszych dniach 
wybiera się w podróż do połudiiowsj Ameryki 
znany kompczytyior i dy-ygcnt Rysz.nd Strauss. 
Zatrzyma się on we wazy.k h większych m ii 
stach Br?.:yiii i Argentyny na występy gaś inne.' 
Orane będą rod jego batutą wyłącznie dzieła 
orkifcstralne Beethwena, Wagnera i kompozycye 
własne. Z początkiem grudnia urządzi również 
szereg koncenów w Hiszpanii.

(r) N owo pism o fan cu sk le . W najbliż­
szych dniach zacznie wychudzić we Francy!, p d 
kierownictwem F.dwarda Dujardin, dwumiesię­
cznik pod nieco dziwnym tytułem .La Secondt 
Pevue Wagnerienne et Cahiers icealisies fran- 
cali.“ . Dziwną jest nazwa ta alaiego, że w zapo­
wiedziach podają, iż o Wagnerze nie będzie się 
w ęcej pisać, niż o innych na palu 3ztuki i poli­
tyki zasłużonych mężach francuskich bądź ter 
niem eckich. W przycisku czytamy, że p!erwsze 
zeszyty *Revui Wagnerienne" ukazywały się w 
latach 1835—1858 i miały na celu za ,oznać 
Francuzó.v z dziełami Wagnera Obecna _Rev te 
Waj narienne“ pragnie urzeczywistnić program 
międzynarodowej kultury ducl. s i wzywa, używa­
n o  nazwiska Wagnera jakp symbclu, wszystkich 
poetów, uczonych i filozofów, zarówno niemiec­
kich jak I francuskich by się do siebie zbliżyli, 
porozumieli, wzajemnie się poznali i pokcch. li.

(—) Sezonowy wypedWr. Uczeń U kl. g mn. 
Włodrrfllerz Wygnaniec, zam. przy ul Supinsikie- 

m  2v, spadł wczoraj z drzewa i złamał lewą no-r 
8fc Pierwszej pomocy nieszczęśliwemu chłopcu 
udzieliło Pogotowie r a. unikowe.

(— ) Za tauno-ujrie koraur kacyl w  ul. św. Sta­
nisława tiikaratw wczoraj różnej wysc kości grzy- 
wn mii k Lkana&cie osób. Między ukaranymi byir 
dwówh prawrńków, a to: Maurycy Faibryikant i Jó- 
Zei AgM Przy pierwszym zraleztono 2.C00 hry- 
w en. p /zy  drugim zaś 3.000 ma-eik niemi eckich. 
Ple, ii adze te zakwestyoaowa.no i narazie zdepo- 
ritrwane na policyi.

( —) HygłenTszna Fryscyernfa znajduje się przy 
ul Inwf‘ ;'dćw. Na -'-usptkcyę pollcyi zgasił s'ę tnia- 
Ę ggtsse v ». m w  - “ “ "isass

— Widzia'em, jak się- za czemś uganiał, ale 
*0 ostatnie dwie pary.

Podniósł w  góry cztery łyżwy, które zetknę­
ły ś:ę z suchym stukiem.

■— Powiedział mu pan?
i— Nto, iNie mówił md czego sztuka. Mogto to 

być coś zupełnie łun jgo.
— A czy  pan nie ihyada, że najeżałoby teraz 

tojść 1 zawkuiuai Ó biednego chłopca?
W  twarzy jej zaszła zmiana. Uśmiechała słe 

wesoło i raczej ironicznie.
— Altan ini jest cztowakiem bardzo stano w- 

c. ym. Jak pani wiadtotne był w  Oksfordzie i żar 
szczepił chłodna ■"•ytrwałeść Anglika na wybu­
chowej ene.gii Wtocha. Szkoda stawiać tamę pły 
uęcej fali jtgo stanowczości. Zresztą, chi lo sa, 
maże dowuśdi snę kradzieży... Pi j$zę pozwolić... 
‘ułożę pani łyżwy

t— A czy ane dla mnie?,
— Oczywiście.
PrnyklękttaJ przód trą.
— Wa kogo były 'mzezmaemne? — spytałi, 

Dołores
lodafe mu stepy. Cezn-ry, opa dy na leai- 

*tn koianie, odchylając nieco simy, kształtuj7 h*- 
Ww, jutnzyt w  jej fcwaca uparcie i po chwili do­
ił1 WG octoorwkedzia'.

— Spostrzegłem, że zostały jeszcze tyłku 
mry ł pomyślałem, że roz1 raźnie bidzie z *■

brai obie. N-gdy nie można wiedzieć jak prędko 
"zdarzy się sposobność I oto lwi lesl

— A w«ęc, DTCszę—
Wysunęła lewą, uogei, Cezary ivął o'»trażoi«

jwwndr. ulejak? J. X., któicmn wtbrew wt>B ogrdc ■ 
no tam fctjną brudę i dłcdauo to samo uctynić z 
fryzurą Oość ieunak zdołał eaczęśl wie omknnt 
z rcętkami włosów na głowde. Czy jedcav z« tę 
brodę w łaścidel Nakładu nie odpowie znaczniej- 
szem odszkodowaniem m e Wiadomo. POjZKodo 
wanego bownem odesl,.no na a nogę sądo™%.

(— ) Wiele oH®cujący chlop'ec. Notow ny zło­
dziej 13-ietn Ozyasz PiFamon Lard-sberą, skradł 
wczoraj na pi. bożniczyi,'’ nam«airoe Rvgmie Bren 
ner z kieszeni farruana 423 młv. Po dolconanm km- 
dzlrży k!oszonkow.ee począł uciekać, a gdy <*o 
już mian^ przytrzymać rzucił łun na zien/ć- For­
tel ton jednak zay tódl go, gdyż przytrzymanego 
kcsroi/ńowca odprowadzono na połicyę. Tu pod­
czas rcwśzyl znaleziono pazy Landesbergn pugila­
res ze świadectwem lckarskiem wydiajnem dla 
Sań T ;sf-r. Pugilares ten poctiouził również z kia- 
dziezy, której dopuści' s ę  miody kieszortlrowiec 
wczoraa w ul Bóżniczej na szkodę Ti serowej.

(— ) Lv owska służąca. Marya Tryibufa, słu­
żącą dra Bhustetna, adwokata, zam. przy ui. Kra- 
slokięii K złiegła ze służby, skradłszy wpierw 
spodWe yartoścł 1000 mk. na szkodę shiżbodrw- 
C3'. Pusz kod^waay zarwni domył o  kradzeźy po- 
'icyę

(—) Bieliznę wartości 4000 mkp. skradziCuo 
wczoraj z zamkniętego miesmank. przy ul Kas­
pra Bączkowskiego 6, na szkodę Jana Wclań-
czuka.

(—) ,/g u b v “  w tramwajach coraiz czyści Ą się 
zdarzają. Wczoraj n, p. w  tra-mw&kł LU. padcza« 
ścą,ku Michał Janusz „zgarbił1* z toieszeni spodni 
portfel z 300 mk., a w  tramwatu KD, Adam Żu­
rowski „zgubił“  srebrny zegarek rr.arkf Zenit 
wartości 1500 ndc.

-O —
fjHlievj9k; W ojenny Z n k ła i Kredytowy wn

Lw ou io, pl. Sm ob'’ 3. przeniós' ty c  czatowr sv/a sie- 
d-.lbe c o Kr rkowa Rynek 34 ,Palr.c Spiski*. Intereso­
wani winhi pod v,yżej wsk zsnyai adresem wys-\ '.i
pisma, 3iS90

Częściowe lEoratoryHm bankowe.
Liwów, 6. -sierpnia.

(Sp.) .^Monitor Polśkr z dma 2. bm. ogłosił 
tymczasowe rozporządzenie n.jjristra skarbu w 
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stopę i zaczął nakładać łyżwy. Cz^nll to w  mll- 
czeuu,. oriŁ. milczała również Nic oderwał się dio- 
poki ręce iego dotykały jej stóp. Drtorts póżnied 
przypominałała to sobie. W  d'?nej chwil:, to wspól­
ne ntiiczemie byłe instyktowne. Ody obie łyżwy 
były przypięte, Cezary wstał, usiadł otrok Dolo­
res, na kanap ja i niezwłormie zaczęli "ozmarwiać.

— Czy pani podziela ten szał? — spytał, za- 
rznoaJijc. nogę aa ''o !ano 1 przechy-lalęc się by za- 
oać łyżwę

— Uważam, że to dobre ćwiczenie frzyczne i
dale nam takie takie zajęcie.

— Zapewne.
Postawił ostro stopę na posadzce, próbując 

czy  łyżwa mocno stodzi.
—  A le jest w tem ooś okropnie sztucznego

—  c  ąignikł dal rj, zi^biertai.c się do di ngSej łrżw y
— $!fzig.:wka przy ś wie Je elektryczireni miedzy 
^aptożairi i kar lynałan d, na posadzce mozaiko­
wej pod pHionem ^sępolia!

Wyuróbował teraz orusse, łyżwę, posuwając 
jogę w tył i naprzód

— Jesteśmy niedorzeczni rtrftj, w  Rzymto, 
ale zdaje się, że nik  ̂ teg<" nie widzi. Sądzę, że 
Śmieszne bytobj zamknać źyd e  w  pałacach. Co 
do nr de, J«ę.ł mi <J łe5co 'epiej na otwwrt, m Toy^e- 
trzu.. Ciekaw jestem — patrzył prosto w  jej 
twarz, która zachowała jeszcze ooś zp swego e- 
r*oty*mu —  czy  też koHsta może mieć taki jak 
mężczyzna pociąg do ptzel ywamai w  redegłej 
urzestrzim, m  woJoem P0^ i ctrzu, Zdar- jut się, 
H  to

przedMiocie zwrotu wsactkfeso i^dsalu naleSaw 
ści bankowych. R.zp-arządzt nie to upowużaia prj. 
w a tu o instytucyt kredytowe (banki towarzystwa
wzajemnego kredytu itp.) do cyrairmerda w  wy- 
płatŁcb z rachunków bieżących, w-kłą46w dipo- 
zytowych ć iw. Do wysokości 25.000 marek (ogra­
niczenie jest niedopusz rzalne) dla iustytu-yi dro 
on ego kredi tu d0 w j sokościi 1.0G0 marek, pow y­
żej tej kwoty uprawnione sa instytubye ia udy- 
towe ograniczać wypłatę miesięcznie d© 
c alda ustsionego w dniu 1. sierpnia br. W  uwzglę­
dnieniu ważnych ze względów fiskalnych gosp> 
ćarczycu i społecznych potrzeo gotówki rozsze­
rza ru/jporządzenie ooowiąztk insłytucyi kredy­
towej do wypłat pona-d ustalony odsetek u ile 
strona wykaże, ze gotówki tej potrzebuje dla ce­
lów w j7mde^ionych ..alcsatywniie w  rozporządzę, 
nfu, na zapłatę podatku, wypłatę pensyi i płac 
zarobkowych na nabycie przedmiotów potrzeb­
nych do prowadzenia przedsiębiorstw przemysł > 
wych, handlowych, 'zemieślniczych, rolnych itn

\N'ymienaioiie wyżej rozporządzenie stanowi 
prawną smkcyę uchwał powziętych już poprze­
dni© przez banki małopołslie, które rako najbar­
dziej dotkmiite wypadlcamil wojennymi zmuszone 
były jeszcze przed okazaniem się rozporządzenia 
sprawę autbromlcTnk, uregulować.

Wypadki wojenne powodują w to,-tu prawi­
dłowym życia gospodarczego szereg zmian, któ-o 
vpiywają niepokojąco ■ ns bieg tego życia, zama- 
caiąc jego w norma.nych czasach istniejącą pr t- 
w.dJow-ość,

Czusy wo,esme stoją pod znakiem realizacji. 
Cechuje je tendtncyą do wycofania się ze zaV>_
•wtfgzfń, likwidacyi istniejących a Bwrozwikłanyoh 
jeszcze interesów przednowywanst swe go mają­
tku w gotowce Stp. Tendtncya ta przejawia, się 
w  odniesieniu do banków- w  formie wzrastające 
go wycofania swych ytkładek na rachunki btożą- 
ce i depozytu

Temu to wzmożonemu wycofaniu owych 
wkładek towarzyszy chwila wojennego przes lu- 
nia, zjawiska stawia:ące fnstytucye kredyto\/e w 
położemte wprost przeciwne (to tego. w  jakiem 
winne orne znajdować się, aby módz sprostać 
wzmożonemu popyrow” za gcitowką. Instjducye 
kredytowe lokują, jak wiadomo, znaczną część 
wklrdów swych komisentów, czy to w przed się 
Morsowac.h przeiTrysłowych, handlowych, górni­
czych, czy to w zjemi; (biipoteki), koząc :*a'ę n 
normahym biegiem życi? które poucza je, iż je­
dynie niezm.czną stosunkowo cześć. gotóv/K; mu­
si być utrzymana do stałej dysp»rzy-cyi komiten­
tów, reszm zaś może być r zyskiem ulcrkniyany 
Ponieważ zaś terminj zapadłości różnych kredy- 

Kgggiiigigî wwwwwî jipfja •-> m  ^  safwHw
— Może mężczyzna ifie pragnie, żeby to by­

ło możliwe.
Jakkolwiek siedzieli z przyp-ętem: wrofidmi

i czul’ się'nieswojo nak zuwile amr torzy < ;izgat- 
•ki, gdy'nie sa w ruchu — n cmmiej żadne z nich me 
ok; zjw ato och-yy do pohjczema się z tłumem w 
gatoryi.

— Dlaczego?
— Mężczyźni bowiem wmatwfałą w siebie, że 

mają moc "żywaria rozkoszy życ a, Jotórej my nie 
posiakte rry.

— A kto zdaniom pani, w ‘ ?cej używa żjcia, 
mężczyźni czy kobiety?

>— Mężczyźni.
- -  Sadzę, że pani ma słuszność. Nie chcałbym 

za żadne skarby oyć kobietą.
Pozorny spe-kój, z jakim Carełli wST>ow«edziaI 

to zdlanie, podirażnił nagie Dolores
— iDfeczjgo? — spytała z ostrym ock ierderr 

głosu.
— PranMonodobrr e dlatogo, że nie mogę so­

bie wyobrazić jek to jfcst —• odparł łagodnie i u- 
śmiechając się, akby do siebie. — Za słabą do- 
s^adgui wyobraźnię. A u^zystkie mojt nsryaloty 
są przeciwne temu. co pociąga kobietę

— A co kobietę pociąga? — rzekła, Dołores. 
rozbrojor? i szczęt zą zac ekuwiona.

Zw,róc ł się ku niej.
- . . * r

■' ‘ "  (C. i .  n.)
; • » »V- -s;
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tów, Jakich odzielają fnstytncye kredytowe są 
różne, przeto normalnie ustawicznie następuje roz 
w Mywanie dawniejszych interesów, zapewniają­
cych instytucyom kredytowym dostateczną, ilość 
gotówki potrzebnej bądź do wypłat, bądź do u- 
dzklania nowych kredytów. Wypadki wojenne 
wogóle, a także i w  obecnej chwili spowodowa­
ły pewne odchylenie od normalnego biegu życia 
polegające na tern, iż rozwikływanie zobowiązań 
bankowych następuje 0 wiele bardziej powoli, — 
mniej regularnie, niejedna zaś transakeya musi 
pozostać w zawieszeniu aż do wyjaśnienia 35- 
tuacyi. Fakt ten stawia instytucye kredytowe w 
roidżeniu o tyle klopotliwem, że w chwili, w  któ 
cci najtwięcej potrzebują gotówki ze względu na 
wycofanie wkładów mają jej najmniej (zatamowa 
n?e normalnego biegu życia gospodarczego).

Dalszem zjawiskiem, stojącem w  związku z 
sytuacyą dzisiejszą jest znaczne zapotrzebowanie 
gotówki ze strony państwa, które w  pewnych 
chwilach przybiera tak wielkie rozmiary, iż bank 
państwa 'Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, w 
której lokują instytucye kredytowe poważne sP- 
my nie potrafi uczynić zadość potrzebom ban­
ków.

Wszystkie te okoliczności czynią w chwilach 
takich, jak dzisiejsze za rzecz pożądaną uwolnić 
bank od obowiązku przyjętego na się w  normal­
nych czasach wypłacania całego dobra swych 
komisentów bez wypowiedzenia lub za krótki cm 
wypowiedzeniem. Ujemnym konsekweneyom go­
spodarczym i społecznym, jakie za sobą te ogra- 
n czenia w  wypłatach mogą pociągnąć stara się

rozporządzenie eapobfedz przeż poczynienie sze­
regu wyjątków, o których wyżej była mowa.

Nie wątpię, iż bank i inne instytucye kredy­
towe skorzystają z udzielonego iim przez rząd u- 
powaŻTHcnia jedynie na wypadek konieczności i 
że wogóle w stosowaniu wspomnianych przepi­
sów kierować się będą zasadą pójścia publiczności 
na rękę, uwzględniając w  szczególności postulat 
trzymania w pełni życia przedsiębiorstw wszel­
kiego rodzaju ze wszelkich gałęzi gospodarstwa 
epołecznego. Tego rodzaju postępowanie utrwali 
najpewniej pokładane w  nich zaufanie publiczno­
ści, która w ówczas nie będzie się wahała swej 
gotowizny powierzać kasom bankowym. Uczynić 
może to tembardziej, iż omawiane .postanowienie 
dotyczy jedynie stanu rachunków z dnia 1. sier­
pnia br. Wkłady po 1. sierpnia br. uskuteczniane 
nie podlegają absolutnie żadnym ograniczeniom.

KRONIKA SPORTOWA

Subwencya dla Towarzystw  
turystycznych.

Warszawa, 4 sierpnia. 
Ministerstwo Robót Publicznych ze swego 

budżetu na cele turystyki wynoszącego niezna­
czną kwotę 100.000 Mk. udzieliło towarzystwom 
turystycznym, krajoznawczym \ narciarskim na 
rok 1920 subwencji w następującej wysokości:

1 . Polskie Towarzystwo Krajozna­
wcze w Warszawie. . . Mk. 20.000

2. Towarzystwo Tatrzańskie w Kr*
kowie . . . . .

3. Karpackie Towarzystwo Narcia­
rzy we Lwowie na odbudowę 
schroniska w Sławsku .

4. Polski Związek Narciarski w Za­
kopanem na cele własne, e- 
wentualnie do rozdziału po­
między pomniejsze towarzy­
stwa narciarskie

5. Polskie Towarzystwo Turys'y-
czne „B eskid" w Cieszynie .

6 . Oddział Czarnohorsk' Towarzy­
stwa Tatrzańskiego w Kołomyi

7. Oddział Krakowski Polskiego
Towarzystwa Krajoznawczego

8 . Akademicki Z w :ązek Spor-owy
w Krakowie (Sekcja Turysty 
czna i Narc'arska) .

9. Lwowski Klub Sportowy „P o
goń“ (Sekcya turystyczna 
sportów zimowych .

10. Lwowskie Towarzystwo Tury 
styczne Krajoznawcze . ■>

Razem . . Mk. 67.000
Podania towarzystw czysto sportowych od­

stąpiono Ministerstwu Zdrowia, od którego z po­
śród towarzystw turystycznych otrzymało nadto 
Towarzystwo Tatrza iskie Mk. 7.000'— , Tatrzań­
ski© Towarzystwo Narciarzy Mk. 10.000*— i Aka­
demicki Związek sport w Krakowie Mk. 15.000.

13.000

10.000

10.0UO

5.000

3.000

2.000

2.000

1.000

1.000

W y j s t n i e n i a  1 p o r a d ź
w  sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Ada 

ristracyi, ul. Sokoła 4.n OtłŁO&EHA O d d z i a ł  d l a  o g t o n e ń
otwarty pnel cały d a ń  da godziny 7. wiaoaaru a 

bea prasrwy.

FCSR0 Y i MIACa
f.iagistry bardzo dobrze poleconej poszukaj o apl. - .  w 

Przemyślu, ui. Czarneckiego 3. 3850

K apelm istrza rutynowanego, narodowości polskiej,
przyjmie Zarząd warsztatów kolej, w Stryju. 3900

sa pi Tl B
poszukuj© się rutynowanej gospodyni do zarządu 
kuchnią. Zgłośz. pisemne z podaniem warunków 
do fiirmy „ZAKOPANE", Lwów, Akademicka 24.

3885

2-ch ew. 3-eh pokoi
z Kuchnią możliwie z Komfortem w 
Śródmieściu, lub trochę dalej poszuKuJę. 
ŁasK. pisemne zgłosz. pod P. L. do Ad­
m inistracji „Gazety Wieczornej". —  

Pośrednictwo wynagrodzę. 3735

R eZ tfA IT S 1
W ażne dla Pań i Panów I KapeUsza wszelkiego rodzaju 

przerabia najstaranniej na naj ow sze lormy. Pierwsza 
krajowa fabryka kapeluszy st amkawych i f.łoówych 
Rudolfa Neuwelta. Lwów, balonowa 3, własny gmach 
fabryczny, stacya tramwaju H. G. 2665

„O kszya*. ul. Wałowa I. U , za ulicą Serbską przyjmuje 
wszelkie towary w komis. 3896

KUPNO, SM ZSDJtŻ, ZAM3AHA |

Kupię willą w Brzucbowicach, Moazkow.cz, kawiarnia 
„\7arszawa*. 3859

3?atn© dla .  do -nilrow i handlarzy owoców, kapujemy 
każdą ilość jabłek do przerobu marmolady. Zgłoszenia 
Fabryka cukrów. Panieńska 23. 3870

Maszyna pończosznicza nr. 13, obrus na 24 osób do 
sprzedania z powodu wyjazdu. Sklep korzenny .Je­
dność* Grodzickich 4. 3902

Obrączki Ślubna oraz bkbuterye sprzedaje najtaniej 
S. Atholz, zegarmistrz^ pasaż Hansmana 5, przyjmuje; 
także w zamian nawet połamane złoto i srebro, j 
Wszelkie reperacyo zegarmistrzowskie, wykopuje szy­
bko i sumiennie- 3901 |

Sprzedam sklep spożywczy, wspaniały lokal, mieszkanie 
pokój z kuchnią. Wiadomość Chorąiezyna U  a. 3898

|  W K g K Ż W M , LOKALE, SK L 3?Y

Ola zamożnych iBerno słoneczne, z balkonami i z kom* 
fortem u m eb low an e 2 pokoje, ew. z użyciem kuchni. 
Zgłoszenia: Piekarska 17, L p. na lewo, 3897

W I E S I E  P lB n w S Z 0 9 Z C S N E  P R Z E D S IĘ B IO R ­
S T W O . Specysl ość : M a s z y n y  r o l n i c z e  p oszu -
k je NA POLSKĘ poważnej ftrmy jaHo PRZEDSTA­
WICIELKI \JENER. — Zgłaszać zechcą siq tylko takie 
firmy, które mogą wykazać owocną pracą w tej gatezi 
i ‘są wyjątkowo dobrze ustosunkowani w kołach rolni­
czych. Uprasza sią o podanie refer. Oferty sub J. P. 
17.144 RUDOLF M O S S S , BERLIN S. W. 19. 3762

Już opuścił prasę druKarsKą

Roey UmMi Iilalam
miasta Lwowa.

Zawiera wykazy realności według a) ulic, b) liczb 
konskr., c) liczb wyk. hip. i d) indeks alfabety­
czny właściaieli realności, Nadto szereg tablic sta- 
tyst. ilustrujących stan posiadania realności w edtig  
narodowości właścicieli, zmiany własności w  cza­
sie wojny pod wzglądem ilościowym i narodowo­
ściowym, daty podatkowe itp, — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach i n autora (ulica Zimo- 

rowicza 1. 2, 1L p.). 3748

PRZEC ZYTAJC IE
=  N A J Ś W 1 E Ż S Ż T  N U M E R  =

SZCZOTKA!
IH.U.U1L11, dnlk satyryczny w P o l s c e ,mm politycznej, —  —  —• —  —  

T"' i FF to na’m- wset. podróży
uLILu ILiU w góry, nad morze l do zdrojom.

PRENUMERATA M IESIĘCZNA  
WYNOSI , . . . 16 Mk.

CENA POJEDYŃCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk.

iwie Ib luftu i sliiti dwonkie]
d o  n a b y c i a  3903

po cenach umiarkowanych
w Magazynach Biura surowców 

IZBY HANDLOWEJ I PRZEM. we Lwowie, 
Bourlarda I. 5, między jodz. 9— 12.

Do nabycia w Administracji, Lwów, 
uL Sokoła L 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dzienni karskich i trafikach.
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